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Nasza akcja i jej wyniki
(Ciąg dalszy).

Opierając się na życzeniu Ob. Ministra Apro- (opinię przytaczamy niżej).
wizacji, by delegacja zjawiła się ponownie w po­
łowie sierphia, kiedy przeprowadzona zostanie 
inwentura zapasów odzieżowych w m agazy­
nach M in.sterstwa Aprowizacji, udała sie dele­
gacja złozona z prezesa G:zelli i człon&a Za­
rządu Związku Polskich -Zrzeszeń Emerytalnych 
ob. W ładysława Łuszczyńskiego w dniu 18 sieru- 
nie br. ponownie do Ministerstwa Aprowizacji, 
gdzie dowiedziała się, że Ob. Minister Lechowicz 
wyjechał w sp iaw ach państw owych do Moskwy, 
jego powrót spodziewany jest za 10 dni. Był to 
dość bolesny zawód zwłaszcza dla prezesa Gizelłi, 
którego tłuczone rany pochodzące z najechania 
w dniu 31 lipca jeszcze nie wygojone, sprawiały 
ból przy każdym poruszeniu, tak w przepełnio­
nym pociągu, jakoteż przy wsiadaniu i wysiadaniu 
z natłoczonych warszawskich tramwajów’- Dele­
gacja  udała się następnie do Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych ,gćz e oczekiwał jej p rzy ­
bycia Naczelnik W ydziału ob. Jerzy Gallus.

W  dłuższej konferencji doszło do uzgodnienia 
sposobów działania. Delegacja otrzymała przy­
rzeczenie, ż K. C. Z. Z. poprze pos tu la ty  uchw a­
lone na W alnym  Zjeździe Delegatów Zrzeszeń 
Emerytalnaych w dniu 15 czerwca br, a zarazem 
przekonała się, iż zwalczany na powyższym 
Zjeździe przez delegata z Łodzi postulat w y ­
płacenia emerytom  państwowym, wdowom i sie­
rotom zaopatrzeń em erytalnych za czas wojny, 
nazw any przez n ego bezsensownym, nie tylko 
ma widok: powodzenia ale ponadto spowodo­
wał, iż sfery rządowe zastanawiają się po­
ważnie nad z a lc z e n e m  okresu okupacji rów­
nież funkcjonałiuszom czynnym ‘ do wysługi. 
Delegacja otrzymała opracow any przez K. C. 
Z. Z. projekt odnośnego rozporządzenia do 
w yrażenia opinii Związku Zrzeszeń Emerytalnych

Ob. Gkllus prosił 
o stare przesyłanie pod jego adresem czasopisma 
„Emeryt", gdyż zamierza zająć się szczerze p ro ­
blemem emerytalnym i pragnie pozostawać w  kon­
takcie z Związkiem Zrzeszeń Emerytalnych.

Następnie udała się delegacja do Cetralnego 
Urzędu Planowania gdzie przyjęta  została przez 
następcę ob. Kochanowicza mianowanego W ice­
ministrem Pracy i Opieki Społcznej, — Naczelnika 
W ydziału  Uposażeń Pracowniczych ob. Stanisła­
wa Garszyńskiego.

Sprawa em erytów państwowych, — mówił ob. 
Garszyński, — stanowi głęboką troskę Rządu. Nie 
ma posiedzenia Komisji Regulowania Płac, na 
której nie ooruszanoby tego zagadnienia&istnieje 
możliwość, że w czwartym kwartale  budżetowym 
znajdą się pewne rezerw y budżetowe na zaspoko­
jenie postulatów emerytów państwowych,

W  referacie p lanow ania włożono na nas obo­
wiązek przedłożenia zestawienia skromnego bu ­
dżetu domowego małej rodziny eme»yfa złożonej 
z 3 osób, oraz przedłożenia liczbowego wykazu 
em erytów samorządowych w celu objęcia ich rów ­
nież naszą akcją polepszenia bytu. ,

Prezes Gizella udał się do Ministerstwa Admi­
nistracji Publicznej i był przy ję ty  natychm iast 
po zgłoszemu się przez Ob. Ministra Morawskiego. 
Ob. Minister z wielkim zainteresowaniem w ypy­
tywał się o p rosperow aniu  Spółdzielni em ery­
ckich, c Dowodzeniu naszych zabiegów w sprawie 
popraw y b y tu  i urzeczywistnieniu naszych po­
stulatów znanych M u z „Emeryta", którego pilnie 
czyta. W  sprawie em erytów samorządowych 
skierował delegata do Dyrektora  departam entu 
samorządowego ob. Rybickiego, Ktoiegr telefo­
nicznie prosił o zainteresowanie się sprawą, k tórą  
delegat em erytów  poruszy.

Prosimy o odnowienie prenumeraty na IV kwartał


